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Istniejq dwa stanowiska
gotowa spotkać się; Głos Polski w Genewie
z Ayub Khanem
DELHI (PAP). — Premier 

Indii Indira Gandhi oś­
wiadczyła na konferencji 
prasowej, iż gotowa jest 
spotkać się z prezydentem 
Pakistanu Ayub Khanem w 
celu omówienia stosunków 
między obu krajami. Indira 
Gandhi dodała, iż jest głę­
boko zaniepokojona osłabię 
niem ducha Taszkientu.

Rozdano Oscary
NOWY JORK (PAP). We wto 

rek wczesnym rankiem, we­
dług czasu warszawskiego, w 
kalifornijskiej miejscowości 
Santa Monica odbyło się wrę­
czenie tradycyjnych nagród a- 
merykańskiej Akademii Filmu 
tzw. Oscarów za najlepsze ro­
le i dzieła filmowe. Po raa 
pierwszy ceremonia była tran­
smitowana przez kolorową tele 
Wizję.

Jak donosi agencja Reutera, 
nagrodę Oscara za najlepszy 
film w języku nie angielskim 
otrzymał „Sklep przy głównej 
ulicy” — dzieło czechosłowac­
kich reżyserów Kadara i Kło­
sa. Jak wiadomo, główną rolę 
kobiecą kreuje w tym filmie 
IDA KAMIŃSKA.

Za najlepszą aktorkę filmo­
wą roku uznano Julię Christie, 
która występowała w filmie 
„Darling”. Najlepszym aktorem 
Kosta! uznany l.ee Marvin za 
rolę w filmie „Cat Ballou”.

Oscary za najlepsze role dru­
goplanowe otrzymali aktorka

GENEWA (PAP). Wtorko­
we posiedzenie Komitetu 
18 Państw poświęcone było 
dyskusji nad częściowymi 
krokami rozbrojeniowymi.

W dyskusji zabrał rów­
nież głos delegat Polski dr 
Blusztajn. Podkreślił on, że 
istnieją dwa stanowiska do­
tyczące kroków częścio­
wych. Jedno, które ma na 
celu zmniejszenie napięcia 
międzynarodowego i stwo­
rzenie przez to warunków 
dla rozwiązań możliwych 
do przyjęcia przez wszyst­
kich. Drugie, które w dal­
szym ciągu przyjmuje zim­
ną wojnę jako stały ele­
ment w stosunkach między­
narodowych. Kroki częścio­
we proponowane przez pań­

stwa zachodnie odzwiercied 
łają te drugą tendencje. 
Utrzymywanie stanu napię­
cia i nieufności oraz wyścig 
zbrojeń uważane sa za ele­
menty kontynuowania poli­
tyki z pozycji siły.

WYWIAD Z WICEMARSZAŁKIEM SEJMU

JANEM KAROLEM WENDE

W Canberze nikt nie poparł
stanowiska USA w Wietnamie
RZYM (PAP). Wicemar­

szałek Sejmu Jan Karol 
Wende przejeżdżając przez 
Rzym w drodze powrotnej 
z sesji Rady Unii Między-

Leu Szzc-tsi
powróci!
z Pakistanu
PEKIN (PAP) Jak dorto- 

si Agencja Nowych Chin, 
przewodniczący Chińskiej 
Republiki Ludowej Liu 
Szao-tsi wraz z małżonką 
powrócił we wtorek do Ku 
ming w południowo-zachod­
nich Chinach po zakończe­
niu wizyt przyjaźni we 
wschodnim Pakistanie I w 
Birmie.

Na zdjęciu: czwórka tegorocznych laxireatow: (od 
lewej): Lee Marvin, Julie Christie, Shelley Win­
ters, która otrzymała nagrodę za najlepszą kobie­
cą rolę drugoplanową, Martin Balsam, najlepszy to
roli epizodycznej.

Shelly Winters oraz aktor Mar 
tin Balsam.

Najlepszym reżyserem uzna­
no Roberta Wise za jego film 
„The Sound of Music”. Film 
ten otrzymać również cztery in 
ne Oscary, m. in. za najlepsze 
gdjęcia.

Frederick Raphael otrzymał 
Oscara za najlepszy scenariusz 
napisany specjalnie dla filmu, 
który stał się podstawą dla wy 
produkowanego przez W. Bryta 
nię obrazu „Darling”.

CAF — Telefoto

W rocznicę
układu z ZSRR

WARSZAWA (PAP). 21 
bm. przypada rocznica za­
warcia Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po 
mocy między Polską a Zwią 
zkiem Radzieckim.

W przeddzień rocznicy *— 
we środę w sali Filharmo­
nii Narodowej odbędzie się 
o godz. 17 uroczysty koncert 
organizowany przez Ogólno 
polski i Stołeczny Komitęt 
Frontu Jedności Narodu. W 
uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i 
państwowych.

V Krajowe Targi 
Zaopatrzeniowe
WROCŁAW (PAP). We wro­

cławskiej Hali Ludowej otwar­
te zostały 19 bm. V Krajowe 
Targi Zaopatrzeniowe, organi­
zowane przez Powszechną Agen 
cję Handlową wespół z 18 
przedsiębiorstwami wyspecjali­
zowanymi w zagospodarowywa­
niu zbednvch materiałów zao­
patrzeniowych i nadmiernych 
zapasów znajdujących się w 
zakładach przemysłowych.

Premier Syrii na Kremlu 
ZSRR będzie nadal pomagać
MOSKWA (PAP). W cza­

sie przyjęcia wydanego 19 
bm. na Kremlu na cześć

21
Sens historycznego zwrotu—t
lat mija od podpi­
sania polsko-ra­

dzieckiego Układu o Przy 
jaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej. Teraz, 
kiedy Polska obchodzi 
swoje tysiąclecie, roczni­
ca ta skłania szczególnie 
do wielu refleksji.

Głównym akcentem mi­
lenium jest zachód: Od­
ra i Nysa, Ziemie Zacho­
dnie i Północne, po wie­
kach odzyskane i odro­
dzone w minionym dwu­
dziestoleciu. Ziemie te 
stały się historycznym 
symbolem: ich ostatecz­
ny powrót oznaczał prze­
cież nie co innego, jak 
zakończenie tysiącletnich 
zmagań Polski z zalewem 
g erman izmu, który różną 
w różnych epoka cii przy­
bierał postać, ale który 
niezmiennie kierował swą 
ekspansję na wschód.

To właśnie, że dzisiaj 
Polska stanęła mocno nad 
Odrą i Nysą, to że po 
raz pierwszy w historii 
ma na zachodzie grani­
cę pokoju, to, że żadna 
siła nie jest w stanie 
zmienić tego historyczne­
go faktu — wszystko to 
wiąże się ściśle i nie­
rozerwalnie ze zwrotem, 
jaki dokonał się w sto­
sunkach Polski ze Wscho 
dem — z ZSRR.

Dopiero zmiany, jakie 
przyniosło zwycięstwo 
nad hitleryzmem, pozwo­
liły na przywrócenie pol­
skiej polityce zagranicz­
nej kierunku, zgodnego 
z jej narodowym intere­
sem. Socjalistyczna Pol­

ska, związana sojuszem 
z ZSRR, otoczona od po­
łudnia i zachodu przez 
przyjaciół — zyskała gwa 
rancje bezpieczeństwa, ja 
kich nigdy jeszcze nie 
posiadała w swej histo­
rii. Zyskała też nową, 
wyższą rangę: jej poczy­
nania międzynarodowe 
jej inicjatywy, jej poko­
jowa polityka sprawiły, 
że otoczył ją szacunek i 
sympatia innych naro­
dów.
| i KŁAD polsko-radziec 

ki przedłużony zo­
stał w ubiegłym roku na 
dalsze lat dwadzieścia. 
Ten nowy dokument — 
obok zapowiedzi konty­
nuowania współpracy po­
litycznej, gospodarczej, 
kulturalnej czy nauko­
wej — ze szczególnym 
naciskiem podkreślił pojl 
stawową tezę, żc niena­
ruszalność granic pol­
skich jest jednym z pod­
stawowych czynników 
europejskiego bezpieczeń 
stwa.

Było to memento dla 
tych wszystkich, którzy 
wciąż, rok za rokiem, z 
uporem godnym lepszej 
sprawy, kwestionują na­
sze granice. Niektórzy 
zrozumieli wymowę tego 
ostrzeżenia. Gazeta za- 
chodniomemiecka „Han­
delsblatt” napisała po 
przedłużeniu traktatu* 
„W obliczu gwarancji ra 
dzieckich zawartych w 
podpisanym w Warsza­
wie układzie, jakakol­
wiek rewizja granic Jest 
odtąd wykluczona”.

premiera Syrii, Zuajena, 
który przybył w poniedzia­
łek do ZSRR z oficjalną wi­
zytą, przemówienia wygło­
sili premier Kosygin i pre­
mier Zuajen.

Kosygin zapewnił, że 
Związek Radziecki będzie 
nadal udzielać pomocy w 
umacnianiu niezależności po 
litycznej i gospodarczej kra­
jów arabskich, będzie bro­
nić sprawy pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

Mówca podkreślił, że Zw. 
Radziecki przywiązuje duże 
znaczenie do rozwoju w*spół 
pracy radziecko - syryjskiej, 
zarówno w dziedzinie poli­
tycznej, jak i gospodarczej.

W odpowiedzi Zuajen oś­
wiadczył, że spotkanie to 
nabiera szczególnie ważne­
go znaczenia w obliczu na­
tarcia reakcji i imperializ­
mu w wielu krajach Azji, 
Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej.

„Wiążemy organicznie naszą 
walkę o jedność z walka o bu­
dowę socjalizmu i o likwida­
cję kolonializmu i neokolonia- 
lizmu” — oświadczył Zuajen. 
Wyraził on przekonanie, że 
„wyzwolenie i osiągnięcie jed­
ności ojczyzny arabskiej na 
bazie ludowej, demokratycznej 
i socjalistycznej, na bazie jed­
ności mas pracujących — przy­
niesie korzyść nie tylko naro­
dowi arabskiemu, lecz również 
doprowadzi do likwidacji im­
perializmu w tej strefie”.

-—e—•

Z ostałnief chwili

Spotkanie polskich i 
radzieckich weteranów 
wojny w Moskwie. Pol­
ski delegat Z BoWiD-u 
A. Staszewski wymienia 
upominki z Bohaterem 
Związku Radzieckiego 
P. Kriwoszynem.

parlamentarnej, która odby 
ła się w Canberze (Austra­
lia) w dniach U—16 bm., 
udzielił korespondentowi 
PAP wywiadu, oceniając po 
zytywnie przebieg i wyniki 
sesji.

Reprezentanci kilkudzie­
sięciu państw, którzy zabie­
rali głos w dyskusji, wyka­
zywali niezależnie od stano­
wisk zajmowanych przez te 
państwa, duże zaniepokoje­
nie rozwojem sytuacji w 
Wietnamie, a większość wy 
rażała pogląd, że należy 
przerwać działania wojen­
ne.

Warto podkreślić — po­
wiedział wicemarszałek
Wende — że również przed 
stawiciel Francji w sposób 
szczery i jednoznaczny wy­
raził przeświadczenie o nie 
możliwości rozwiązania kwe 
stii wietnamskiej w drodze 
militarnej. Godny podkreś­
lenia jest ponadto fakt, .że 
USA nie znalazły dla swej 
polityki wietnamskiej żad­
nego bezpośredniego popar­
cia, nawet wśród państw 
biorących udział w tej woj­
nie.
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OBCHODY 175 ROCZNICY UCHWALENIA

KONSTYTUCJI 3 MAJA • 50-LECIE ŚMIERCI H.

SIENKIEWICZA. SPOTKANIA Z AUTORAMI

• KIERMASZE KSIĄŻEK ,

„Dni Oświaty66
pod znakiem rocznic
i Kongresu Kultury

Znów bombardowania DRW
Duże straty agresorów
PARYŻ (PAP). AFP do­

nosi z Sajgonu, iż amery­
kańskie myśliwce bombar­
dujące dokonały w ponie­
działek ponownego bombar­
dowania elektrowni w Uong 
Bi, leżącej 23 km na pół­
nocny zachód od Haifon- 
gu.

Agencja podaje także, iż 
bombardowano most i drogi 
komunikacyjne w odległości 
niespełna 50 km od graniev 
DRW i ChRL. W ciągu 
ostatniej doby samoloty a- 
merykańskie dokonały łącz­
nie 47 nalotów.

* # *
PIANOI (PAP). W komu­

nikacie opublikowanym w 
poniedziałek na temat sy 
tuacji wojskowej w Wiet­
namie południowym na 
przestrzeni trzech pierw­
szych miesięcy br. agencja 
„Wyzwolenie” stwierdza, iż 
oddziały południowowietnam 
skiej armii wyzwoleńczej 
zabiły, raniły lub wzięły do 
niewoli w tym okresie 
52.068 nieprzyjacielskich żol

nierzy, a więc niemal dwu­
krotnie więcej, niż w odpo­
wiednim okresie ub. roku 
Z tej liczby prawie 28 tys. 
stanowią Amerykanie. Ze­
strzelono 940 samolotów i 
helikopterów nieprzyjaciel­
skich, zniszczono ponad 600 
pojazdów wojskowych.

WARSZAWA (PAP). W 
całym kraju rozpoczynają 
się wkrótce Dni Oświaty 
Książki i Prasy, które trwać 
będą od 3 do 15 maja, a 
na wsi do końca maja. W 
tym roku wiosenne święto 
książki będzie miało szcze­
gólnie uroczysty charakter. 
Przypada bowiem w ostat­
nim roku obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego i 
poprzedza Kongres Kultury 
Polskiej. Ponadto program 
„Dni” obejmie uroczyste 
obchody 175 rocznicy uchwa 
lenia Konstytucji 3 Maja, 
120 rocznicy urodzin i 50 
rocznicy śmierci Henryka 
Sienkiewicza i 21 rocznicy 
Dnia Zwycięstwa.

15 maja obchodzony bę­
dzie tradycyjnie jako Dzień 
Działacza Kultury.

Jak zwykle, w czasie 
„Dni” urządzone zostaną 
w całym kraiu tradycyjne

„Recital na dwa głosy” 
lub też „podwójny mono­
log” — tak określa pra­
sa paryska charakter roz 
mów, jakie w poniedzia­
łek przeprowadził w Bonn 
minister Couve de Mur- 
ville z ministrem Schroe­
derem. Nic dziwnego, że 
w wyniku tych rozmów 
nie doszło do żadnego po­
rozumienia.

Oburzenie
we Włoszech

RZYM (PAP). Postępowa wło­
ska . opinia publiczna wyraża 
swój protest z powodu barba­
rzyńskich nalotów lotnictwa 
amerykańskiego na okolice pod­
miejskie Hanoi.

CDU/CSU wyraża 
sprzeciw a FDP 
zgodę na
mówców z SED
BONN (PAP). We wto­

rek przed południem od­
była się w Bonn druga 
rozmowa partii koalicji, w 
czasie której przedstawi­
ciele CDU/CSU i FDP oma 
wiali sugestię socjaldemo­
kratów, by partie koalicji 
rządowej przyłączyły się do 
inicjatywy wymiany mów­
ców z partią robotniczą z 
NRD.

CDU/CSU . oznajmiła we 
wtorek, iż nie chce uczestni 
czyć w proponowanej wy­
mianie mówców. Natomiast 
FDP odniosła się w pełni 
pozytywnie do tej sugestii. 

----- @---- -

LONDYN (PAP). Król Ara­
bii Saudyjskiej Fajsal przybył 
we wtorek do Karaczi (Paki­
stan) z sześciodniową wizytą 
oficjalną.

BRUKSELA (PAP). We wto­
rek przybył do Belgii z wizytą 
oficjalną król Szwecji Gustaw 
VI.

* * *
BONN (PAP). Belgijski mi­

nister spraw zagranicznych, 
Pierre Harmel, przybył we wto 
rek na rozmowy polityczne z 
kanclerzem Erhardem i mini­
strem spraw zagranicznych 
NRF Schroederem.

Stoczniowcy gdańscy omówili
sprawy ;' '' i możliwości wzrostu
produkcji okrętowej

W dniu wczorajszym w kinie „Panorama” obrado­
wała 41 Konferencja Samorządu Robotniczego 
Stoczni Gdańskiej, poświecona rozwojowi eksportu 
i podniesieniu jakości produkcji w świetle uchwał 
V Plenum KC PZPR.

W obradach. którym 
przewodniczył I sekretarz 
KZ PZPR w Stoczni Gdań 
skiej Józef Zgraja, udział 
wzięli m. in.: wicemini­
ster Przemysłu Ciężkiego 
inż. Zdzisław Nowakow­
ski. sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Włodzimierz 
Stażewski oraz dyrektor 
techniczny Zjednoczenia 
Przemysłu Okrętowego inż. 
St nisław Nowicki. 
Obszerny referat wprowa­

dzający wygłosił dyrektor 
naczelny Stoczni Gdańskiej 
inż. Jerzy Piasecki. Nad 
sprawami eksportu praco­
wano w Stoczni Gdańskiej 
już od początku roku bie­
żącego. inaugurując akcje 
plenarnym posiedzeniem Ko 
mitetu Zakładowego PZPR. 
na którym wytyczono kon­
kretny program działalnoś­
ci. Realizując go zorganizo­
wano w organizacjach par- 
vinveh otwarte zebrania i 

udziałem przedstawicieli 
kierownictwa. dyskutując 
nad sprawami jakości pro­
dukcji w poszczególnych wyj 
działach i opracowując dwu 
letnie plany podniesienia 
jei jakości. Na uwagę za­
sługuje duży udział per­
sonelu ekonomicznego w 
tvch pracach.

W ostatnich latach eksport 
statków budowanych w Stoczni 
Gdańskiej uzvskal wartość 353 
min zł dewizowych, z czego 145 
min zł dew., przypada na stat­
ki rybackie. W stosunku do sta 
nu w 1361 roku eksport ten 
wzrósł o 76 procent. Od czasu 
podjęcia produkcji. Stocznia 
Gdańska zbudowała już na eks 
port 313 statków, w tym 171 
statków transportowych i 143 
statki rybackie, zaś w latach 
1966—1970 ma zbudować na eks­
port statki o łącznej wartości 
ok. 17 miliardów zł dewizowych. 
Wśród krajów, które zakupi­
ły ze Stoczni Gdańskiej statki, 
obok Związku Radzieckiego 
znajdują sie: Brazylia, Chiny, 
Kuba, Egipt, Francja, Albania

i Szwajcaria, ostatnio zaś za­
mówienie na 4 jednostki złożyli 
armatorzy Norwegii.

Przytoczone przez dyr. 
Piaseckiego szczegółowe ze­
stawienie eksportowej pro­
dukcji niektórych krajów 
świata wskazuje, że kraje 
zajmujące przodującą poży­
cie w budowie statków sa 
równocześnie największymi 
ich eksporterami, co daje 
Dedstawv do stwierdzenia, 
ż ta gałąź przemysłu od­
grywa poważna role w 
gospodarce narodowej tych 
krajów.

Uzyskana przez polski 
przemysł okrętowy świato­
wa pozycja wskazuje na 
konieczność jej utrzymania 
i wzmacniania, a osłab?enie 
naszej pozycji byłoby dużą 
stratą dla gospodarki naro­
dowej. Dalszy rozwój na­
szego przemysłu okrętowego 
• Dokończenie na str. 2 '

kiermasze książek i spotka­
nia z autorami. „Dom Książ 
ki” planuje zorganizowanie 
ponad 6.300 kiermaszów, Z 
tego ok. 5 t,^. na wsi.

Sztafeta dotarła
do Zambrowa
BIAŁYSTOK (PAP). Zmie 

rzająca z Białegostoku do 
Gdańska sztafeta 1000-le- 
cia dotarła we wtorek do 
Zambrowa — drugiego co 
do wielkości ośrodka włó­
kienniczego na białostoc- 
czyźnie.

Podobnie jak w dniach 
poprzednich na trasie szta­
fety. składano meldunki o 
realizacji zobowiązań.

----- *-----

Urny z ziemią 
z Narviku
OSLO (PAP). Na cmenta­

rzach wojskowych w Nar­
viku i Ankenes załopotały 
we wtorek biało-czerwone 
flagi. Ludność obu tych 
miejscowości przyłączyła się 
do obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, biorąc 
manifestacyjny udział w u- 
roczystości pobrania ziemi 
z grobów polskich żołnierzy 
z Brygady Karpackiej, któ­
rzy w 1940 roku polegli na 
skalistych zboczach Beisfjor 
du.. Urna z ziemią zostanie 
złożona pod pomnikiem 
Powstańców Śląskich w Ka 
towicach.

Obchody
rocznicy powstania
w getcie warszawskim
NOWY JORK (PAP). W auli 

nowojorskiego uniwersytetu 
Hunter College odbyła się sta­
raniem amerykańskiej federa­
cji Żydów z Polski uroczysta 
akademia dla uczczenia 23 roca 
nicy powstania w getcie war­
szawskim. Na akademii prze­
mawiał m. in. konsul general­
ny PRL w Waszyngtonie Stani 
sław Kopa, przewodniczący 
Stowarzyszenia KuUuralno Spo 
łecznego Żydów w Polsce Grze 
gorz Smolar oraz prezes fede­
racji Simon Federman. Mówcy 
zwrócili szczególną uwagę na 
niebezpieczeństwo odradzania 
się imperializmu i tendencji re 
wizjonistycznych w NRF oraz 
z uznaniem podkreślali, że te­
stament bojowników getta 
warszawskiego jest realizowa­
ny w Polsce Ludowej.

POKAZ W BERLINIE ZACHODNIM

WARSZAWA (PAP). W sie­
dzibie ZLP w Warszawie pod­
pisana została we wtorek umo­
wa o współpracy na rok I960 
między Związkiem Literatów 
Polskich i Związkiem Pisarzy 
NRD.

Warszawska „Leda“
olśniła szykiem i inwencją
BERLIN (PAP), w repre­

zentacyjnym wieżowcu Ber­
lina zachodniego „Europa- 
Center” odbył sie w dniu 
18 bm. pokaz kolekcji War­
szawskiego Domu Mody „Le 
da”, który stał się wielkim 
sukcesem naszych mistrzyń 
ołówka i nożyc, a także poi 
skich modelek, z wdziękiem 
prezentujących eleganckie i 
pomysłowe kreacje.

Jak stwierdził zachod- 
nioberłiński dziennik „Bild 
Zeitung”, pokaz olśnił szy­
kiem, dobrym smakiem i in 
wencją. „Leda” zaprezento­
wała przeszło 100 modeli o- 
kryć, sukien cocktailowych, 
balowych oraz jesienno-zi­
mowych. Prezentowaniu 
tych kreacji towarzyszyły 
gorące oklaski. Zdaniem

„Bild-Zeitung”, Warszawa 
w pełni zasługuje na miano 
„Paryża północy”.

Na pokazie obecny był 
szef polskiej misji wojsko­
wej w Berlinie zachodnim, 
Bolesław Koparski oraz wyż 
si pracownicy placówek 
dyplomatycznych Polski i 
innych krajów.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 20 bm.

Zachmurzenie zmienne i prze 
lotne opady deszczu. Tempera­
tura od 6 stopni rano do 14 
w ciągu dnia. Wiatry słabe do 
umiarkowanych południowo - 
zachodnie.

70
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Stoczniowcy gdańscy omówili
# Dokończenie ze str. 1
wynika zarówno z naszych 
planów gospodarczych jak 
z potrzeb floty transporto­
wej i rybackiej zarówno 
Polski jak i pozostałych kra 
iów RWPG, uzasadnia rów­
nież konieczność szerszego 
eksportu statków do krajów 
kapitalistycznych.

Wiele miejsca w swym 
wystąpieniu poświęcił dyr. 
Piasecki rentowności ekspor 
tu oraz konieczności wyko­
rzystania wszystkich mocy 
produkcyjnych, wskazując 
na konkretne możliwości i 
koncepcje aktywu stocznio­
wego.

W dyskusji przemawiało 
kilkunastu uczestników kon­
ferencji. Omawiali oni sze­
roko i konkretnie braki w 
kooperacji z innymi zakła­
dami, oraz braki dokumen­
tacji technicznej powodują­
ce konieczność dokonywania 
dużej ilości poprawek. Za-

Zalana pompownia
na m/s „Paderewski“

Podczas ostatniego rejsu 
z Catąnii do Rotterdamu na 
m/s „Paderewski” woda 
morska zalała przedział 
pompowni, do którego nor­
malnie rzadko sie zagląda. 
Do pomieszczenia wdarła 
się woda zza burty przez 
otwór w rurociągu powsta­
ły w wyniku korozji. Za­
lanie pompowni zostało wy 
kryte w momencie, gdy nad 
płytami podłogi znajdowała 
sie warstwa wody oko­
ło metra. Trzej pracow­
nicy działu maszynowego 
motorowca: I elektryk E.
Szmelter, III mechanik K. 
Skotnicki i II mechanik E. 
Ekolakowski weszli do pom 
powni i brodząc w zimnej 
wodzie — zdołali uruchomić 
pompę zęzową oraz bala­
stową, dzięki czemu po­
mieszczenie zostało opróż­
nione z wody. W wyniku 
szybkiego usunięcia awarii 
m/s „Paderewski” bezpiecz­
nie przybył do kraju.

Trzej członkowie załogi, 
którzy zlikwidowali awarie 
otrzymali od eksploatatora 
(„Chipolbrok”) pochwałę i 
nagrody pieniężne.

bierali również głos przed­
stawiciele podstawowych ko 
operantów Stoczni — Za­
kładów Urządzeń Technicz­
nych z Gliwic i Cegielskie­
go w Poznaniu.

Dyr. Kamiński z delega­
tury „Centromoru” w swym 
ciekawym wystąpieniu u- 
zas?dniał konieczność wal­
ki o podniesienie jakości do 
staw kooperacyjnych nie tyl­
ko troska o dobre imię 
stoczni. jako producenta 
statku, ale konieczną tros­
ka o dobre imię całego pol­
skiego przemysłu, ostatecz- 
nie bcwiem dla armatora 
zagranicznego statek jest 
zbudowany w Polsce.

Przemawiał również dyr. 
techn. Zjednoczenia Prze­
mysłu Okrętowego inż. No­
wicki. Zobrazował on wiel­
kość eksportu w ogólnej 
produkcji naszych stoczni. 
Vóre np. w bieżącej pię­
ciolatce mają zbudować 107 i 
statków o nośności 700 tys. 
t dla kraju, 175 statków o 
nośności półtora miliona ton 
dla Związku Radzieckiego i 
35 statków o nośności 170 
tvs. t dla krajów kapitali­
stycznych. Rezerwy dla do­
datkowej produkcji są nie­
stety niewiekie. chociaż — 
iak wskazuje przykład li­
niowy z armatorami norwe­
skimi — istnieją i powinny 
być wykorzystane. Inż. No­
wicki na podstawie zestawień 
statystycznych omówił też 
zagadnienia wydajności pra 
cy. w stosunku do innych 
stoczni nie najlepiej układa- 
iące sie w Stoczni Gdań­
skiej.

Dyskusje podsumował se­
kretarz KW PZPR w Gdań­
sku Włodzimierz Stażewski, 
który wiele uwagi poświę­
cił w szczególności sprawie 
wielkości naszego eksportu 
okrętowego. O ile rezerwy 
zakładów stoczniowych są 
niewielkie, o tyle istnieją 
pewne rezerwy poszczegól­
nych wydziałów i one win- 
nv być także wykorzystane. 
Równocześnie wykorzystanie 
tych rezerw zależne jest od 
wynalezienia rezerw w za­
kładach kooperujących. Dru 
gim poruszonym przez mów 
ce zagadnieniem była opła­
calność eksportu i rentow­
ność produkcji.

(am)

Aktywizacja turystyczna
małych miejscowości nadmorskich
tematem ogólnokrajowej narady w Sopocie

Wczoraj w Sopocie rozpo­
częła sie dwudniowa ogól­
nokrajowa robocza konferen 

;ci a zorganizowana przez

W kolejnym referacie wi­
ceprzewodniczący WKKFiT 
w Gdańsku mgr Roman Bar 
omówił aktualne problemy

Zespól Zagospodarowania Tu| organizacji obsługi ruchu tu
rystveznego Rady Turysty­
ki GKKFiT wspólnie z 
Katedrą Geografii Ekono­
micznej Wyższej Szkoły E- 
konomicznei w Sopocie. Te­
matem konferencji są ak­
tualne problemy aktywiza­
cji turystycznej małych 
miejscowości nadmorskich.

W obradach biorą udział 
członkowie Rady Turystyki 
GKKFiT, pracownicy Katedry 
Geografii Ekonomicznej WSE 
oraz przedstawiciele woje­
wództw nadmorskich (szczeciń­
skiego, koszalińskiego i gdań­
skiego), W obradach uczestni­
czył wczoraj m. in. wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
w Gdańsku Bernard Szczęsny.

Po zagajeniu konferencji 
przez przewodniczącego Ra­
dy Turystyki GKKFiT Ta­
deusza Ćwika, zebrani wy­
słuchali trzech interesują­
cych referatów, które były 
następnie podstawą pełnej 
polemicznych wystąpień d.y 
skusii. Pierwszy referat pt. 
„Aktualne problemy akty­
wizacji turystycznej małych 
miejscowości nadmorskich” 
wygłosił wiceprzewodniczą­
cy Zespołu Zagospodarowa­
nia Turystycznego Rady Tu­
rystyki GKKFiT Jan Man­
sfeld.

Po omówieniu historycznych i 
ekonomicznych podstaw rozwo­
ju ruchu turystycznego na Wy­
brzeży bałtyckim referat przed­
stawił czynniki sprzyjające po­
żywieniu małych miejscowości 
nadmorskich dzięki turystyce, 
przechodząc następnie do har­
dziej konkretnych sposobów re­
alizacji tego postulatu.

Ponad 80 tys. zł
oszczędności

W ramach podjętych dla ucz­
czenia święta 1 Maja i 1000-le- 
cia Państwa Polskiego zobo­
wiązań załogi holowników: 
„Lampart”, „Żbik” i „Bawół” 
w porcie gdańskim wykonują 
obecnie prace dodatkowe, zwia 
zane z konserwacja i remonta­
mi jednostek pływających. 
Przepracowując dodatkowo 1500 
roboczogodzin zaoszczędzą po­
nad 45 tys. zł.

Realizując swe zobowiązania
załoga Portowej Straży Pożar­
nej zaoszczędziła około 38 tys. 
złotych. (gp)

rvstycasnego w małych miej 
scowościach nadmorskich.

miejscowości turystyczno- 
wypoczynkowych.

Doskonałym uzupełnie­
niem referatów była dysku­
sja, która już pierwszego 
dnia objęła szereg istotnych 
problemów rozwoju turysty-

Zwrócił on uwagę na szereg fcj w reffionje nadmorskim, 
trudności występujących
sprawnym organizowaniu re­
cepcji turystycznej w regionie 
nadmorskim, m. in. na .dyspro­
porcję pomiędzy żywiołowym 
rozwojem turystyki a rozwojem 
bazy noclegowej i gastrono­
micznej (przy czym na ograni­
czanie tej bazy nie bez wpływu 
był fakt budowy zamkniętych 
obiektów -wypoczynkowych za­
kładów pracy, które z reguły 
nie włączały się do koniecz­
nej rozbudowy urządzeń komu­
nalnych zwiększając tym sa­
mym kłopoty miejscowych 
władz).

Trzeciem wreszcie referen 
tem był członek Rady Tu­
rystyki GKKFiT dr Wiesław 
Lewczyńskl, który mówił 
o bodźcach i antybodźcach 
w systemie finansowania go 
spodarki rad narodowych

Rada Państwa 
nie skorzystała 
z prawa laski

Sąd Wojewódzki w Gdań­
sku orzekając w trybie po­
stępowania doraźnego, wy­
rokiem z dnia 17 lutego 
1966 roku uznał Stefana 
Królikowskiego, syna Sta­
nisława winnym tego, że 
18 września 1965 roku we 
Władysławowie, pow. puc­
kiego, działając w celach 
rabunkowych pozbawił ży­
cia Emilię Bogdańską i na 
zasadzie art. 225 § 1 k. k. 
oraz art. 2 ust. 1 lit. „a” 
dekretu z dnia 16. XI. 1945 
roku o postępowaniu doraź­
nym, skazał go na karę 
śmierci. Ponadto na zasa­
dzie art. 47 § 1 lit. „a” i 
art. 52 § 2 k. k. sąd orzekł 
w stosunku do Królikow­
skiego utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw 
honorowych na zawsze.

Rada Państwa nie sko­
rzystała z prawa łaski.

W związku z powyższym 
wyrok został wykonany.

Dziś dalszy ciąg obrad. 
Uczestnicy narady w dal­
szym ciągu będą prowadzi­
li dyskusje rozooczet* w 
pierwszym dniu konferencji.

(st)

Przemysł okrętowy eksperymentuje
★ Zysk-podstawą ★ Więcej samodzielności
★ Siedziba zjednoczenia - Gdańsk

Pozytywne wyniki pro­
dukcyjne uzyskał w I kwar 
tale br. przemysł okrętowy. 
W tym okresie stocznie prze 
kazały 8 statków o tonażu 
ponad 50 tys. DWT (o 1 jed 
no-stkę więcej, niż zakłada­
no w planie). Globalna pro­
dukcja była wyższa o 6 
proc., niż w analogicznym 
okresie ub. r.

Pierwszy kwartał — to 
zarazem pierwszy okres 
wprowadzania w tym prze­
myśle eksperymentalnych

SPORT SIORT SPORT SPORT a

Dziś bokserzy rozpoczynają
indywidualne mistrzostwa okręgu

Już dziś w hali sporto­
wej Stoczni Gdańskiej roz­
poczynają się indywidualne 
mistrzostwa okręgu senio­
rów w boksie. Na starcie 
stanie blisko 70 bokserów, 
a wśród nich cała czołów­
ką okręgu (regulamin mi­
strzostw Polski przewiduje, 
że zawodnicy, którzy nie 
startowali w mistrzostwach 
okręgu nie będą mieli pra­
wa udziału w mistrzostwach 
Polski).

Sparring
reprezentacji piłkarskiej
okręgu juniorów

Dziś o godz. 16.30 na hoisku 
Portowca w Nowym Porcie od­
będzie się piłkarskie spotkanie 
sparringowe 2 zespołów repre­
zentacyjnych kadry juniorów 
okręgu, mające na celu wyło­
nienie reprezentacji na naj­
bliższe mecze o Puchar Micha­
łowicza. (st)

Walne zebranie 
siatkarzy

W siedzibie GOZPS przy ul.

Początek walk we środę i 
czwartek o godz. 18, nato 
miast w piątek o godz. 19 
rozpoczną się walki fina­
łowe.

Mistrzostwa okręgu od­
bywają się w ramach Wo­
jewódzkiej Spartakiady 1000 
-lecia Państwa Polskiego.

—•—

I liga bokserska
W zaległym meczu bok­

serskim o mistrzostwo I li­
gi Gwardia Warszawa wy­
grała z Carbo Gliwice 13:7. 
Dzięki temu zwycięstwu 
Gwardia objęła prowadze­
nie w tabeli I ligi.

Z kim nasi piłkarze
będą walczyli
o II 110«;?

Na poniedziałkowym ze­
braniu zarządu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej za­
twierdzono ostateczny skład 
grup eliminacyjnych o wej­
ście do II ligi.

Reprezentant okręgu gdań
w Meiuiöie uu/vrra przy u i* * • •% * 1 i .

Traugutta (przy stadionie I,e- shie„o walczyć będzie W 
chii) odbędzie się dziś walne grupie III razem Z Kato- 
zebranie Gdańskiego Okręgo- wicami III, Poznaniem II,
S,,S'ÄTÄ'T”- W»™aw» I. Szczecinom i 

(st) Bydgoszczą. (st)

zasad gospodarowania. EkSM
peryment polega przedei 
wszystkim na tym, że głów­
nym kryterium rozrachun* 
ku i oceny wyników prze-* 
my siu okrętowego jest zysk. 
Wiąże się z tym ściśle ogra­
niczenie ilości wskaźników 
dyrektywnych. Zjednoczenie 
— w myśl nowych zasad —• 
otrzymywać będzie od mi­
nisterstwa jedynie ramowe, 
ilościowe i asortymentowe 
zadania w zakresie budowy 
statków oraz eksportu, 
wskaźnik procentowy wpłat 
do budżetu państwa, a tak­
że ustalony limit i pozycje 
inwestycji centralnych; po­
za tym resort zatwierdzać 
będzie wskaźniki związane 
ze wzrostem wydajności pra 
cy i jej powiązaniem ze 
wzrostem płac.

Zysk staje się dla zjed­
noczenia podstawą tworze­
nia niezbędnych dla gospo­
darowania funduszów: inwa 
stycyjnego, rezerwowego, 
rozwojowego oraz zakładom 
wego.

Należy podkreślić rozsze­
rzenie zakresu decyzji zjed­
noczenia w sprawach inwe­
stycyjnych. Dotyczy to mia­
nowicie inwestycji ze śród«« 
ków własnych, uzupełnia­
nych ewentualnie kredytem 
bankowym. Przyjęcie zasa­
dy oprocentowania środków 
trwałych gwarantuje eko«* 
nomiczną opłacalność podei 
mowanych zamierzeń.

Bodźce materialnego zain­
teresowania załogi uzależ­
nione są od terminowości 
oddawania do eksploatacji 
statków i ich jakości, od 
obniżki kosztów własnych 
oraz podnoszenia stopnia 
nowoczesności produkcji.

Z początkiem lipca br. 
Zjednoczenie Przemysłu O- 
krętowego przeniesie się t 
Warszawy do Gdańska, zo«s
stawiając w stolicy tylko 
swoją delegaturę. Decyzja 
ta ma na celu zbliżenie ceń 
trali przemysłu do stoczni;

KONTAKT 

Z CAŁYM 
ŚWIATEM

ZWIEDZAJCIE NASZĄ

WYSTAWĘ w lękali SArP, HaM, Targ Węglowy 27
w dniach 17 — 23 kwietnia 1966 r. otwartą w godzinach 10,30 — 19,30

Aparaty radiowe i telewizyjne, elektryczny sprzęt 
gospodarstwa domowego, żyrandole i kinkiety 
oraz materiał instalacyjny dla statków.

ELECTRIC
DEUTSCHE EXPORT — und Importgesellschaft m. b.H.
102 BERLIN, LIEBKNECHTSTRASSE 14
NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA 2045-K

NAUKA
CHCESZ uzyskać tytuł ro 
botnika wykwalifikowane­
go, czeladnika lub mistrza 
w zawodzie ślusarskim i 
elektrycznym — zgłoś sie 
dnia 25. IV. o godz. 17 na 
otwarc!e kursów przygo­
towujących do egzaminu 
W innych zawodach przyj 
mujemy zapisy. Zgłosze­
nia przyjmuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego — 
Wrzeszcz. Miszewskieso 12. 
tel. 41-03-62. K-2262

NIERUCHOMOŚCI

DOM z ogrodem sprze­
dam. Mieszkanie wolne — 
Felplin, Świerczewskiego 
4, pow. tczewski.

DYREKCJA WYŚCIGÓW KONNYCH w SOPOCIE 
zawiadamia

że otwarcie KAS TOTALIZATORA na grę na wyścigi 
we WROCŁAWIU I WARSZAWIE 

NASTĄPI DNIA 23 KWIETNIA o godz. 14
Kasy na przedsprzedaż tripli będą otwarte na torze wyścigowym 

w dniu 22 kwietnia o godz. 16.
Szczegóły w programach.

2226-K

AGREGAT chłodniczy 4 
tys, cal sprzedam. Tel. 
32-04-75. od godz. 18.

ZGUBY

MOTORYZACYJNE

SAMOCHÓD marki „Sy­
rena” tanio sprzedam. — 
Roman Jaworski. Jegłow- 
nik, pow. elbląski, pocz­
ta Jegłownik, ul. Nowa 
11. P-3159

ZGUBIONO prawo jazdy 
zawodowe, dowód rejestra 
cyjny na motor WSK, le­
gitymacje H. D. Inw. na 
nazwisko Jerzy Staszew­
ski. zam. Lębork, ul. 15 
Grudnia 8. P-368

PRACA

SPRZEDAŻ
MASZYNĘ dziewiarska — 
„Girotex” prawie nowa 
dwupłytową, płyty meta­
lowe sprzedam. — Oferty 
Biuro Ogł. pod ,.0,-16091”. 
DWIE dobre krowy sprze­
dam. Gdańsk - Św. Wol- 
cieoh. Radunica 11. i

FOPsqc domowa na stałe 
najchętniej starsza po­
trzebną zaraz. Oliwa. Pia 
stowska 104 kl. F m. 6.
DWÓCH chłopców na po­
mocników - uczniów w 
zawodzie ślusarsko - sani­
tarnym przyjmę. Mogą 
być ze wsi. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk ępd „G- 
-16059’%

Drzewa
i krzewy ozdobne

wyborowej jakości w bogatym asortymencie 
poleca MPRO w GDAŃSKU-OLIWIE ul. Opacka 12 

Punkt sprzedaży detalicznej Zakład Produkcji 
Roślin nr 6, Gdańsk-Krakowiec, ul. Mewy 3, 

tel. 31-71-74.
2273-K

RADA I ZARZĄD POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ „PRZYMORZE” w Gdańsku-Oliwie, 

zawiadamia członków, że

zebranie przedstawicieli
odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1966 r. o godz. 17 
w sali Domu Społecznego w OLIWIE przy ul. 

Śląskiej 66.
Bilans za rok 1965 znajduje się do wglądu w biurze 
PSM „PrzymorHe”w Oliwie, ul. Chłopska 44, III p. 

pokój 46
2287-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Starszego księgowego z długoletnia praktyką ora* 
st. ekonomistę d/s zaopatrzenia zatrudni Przedsię­
biorstwo Remontowo-Montażowe Handlu Wewnętrz­
nego w Gdańsku, ul. Kartuska 208. telefon 32-17-70.

GDAŃSK: zamienię sa­
modzielny pokój z kuch­
nia na mieszkanie Ra­
dom, Bydgoszcz. Toruń, 
Włocławek. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-16064”.

WYNAJMĘ pokój z gara­
żem. Gdynia. Redłowska 
6. S-7402

PRZYJMĘ pana na pokój. 
Zameldowanie okresowe. 
Gdańsk, Toruńska 2c-13.

W dniu 17 kwietnia 1966 r. zmarł w wieku 68 lat 

ś. t P.
ADAM CAP

oficer Polskiej Marynarki Handlowej w stanie 
spoczynku, nasz najukochańszy mąż, ojciec 

i dziadek

Eksportacja zwłok w dniu 21. IV. 66 r. o godz. 15 
z kaplicy na cmentarz Centralny Srebrzysko 
Pozostaje pogrążona w głębokim smutku
G-16351 RODZINA

POMOC domowa przyjmę. 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Chrza 
newskiego 82 m. 13.

R O t N F
UWAGA hodowcy kur: na 
działce ul. Klonowicza 84 
we Wrzeszczu od 20. IV.
br. wykładana jest trutka 

«trvzoniom.

UWAGA: jeżeli masz kło­
poty z telewizorem lub 
antena dzwoń 51-37-38.

LOKALE
PRZYJMĘ na pokój pa­
nów, panie lub małżeń­
stwo- bezdzietne. Oferty.
Biuro Ogł. Gdańsk pod] 
„G-16065”«

PRZETARGI I LICYTACJE
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Dzierzgoniu, pow. sztumski ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie robót budowlanych z materia­
łów wykonawcy i częściowo inwestora: 1) obudowa 
wiaty. 2) budowa drogi dojazdowej, 3) ogrodzenie par­
celi, 4) budowa punktu skupu drobiu i jaj, 5) remont 
tynków w Jasnej, 6) kapitalny remont dachu w rzeź­
ni, 7) ogrodzenie masarni. Bliższe informacje oraz 
kosztorysy do wglądu mężna otrzymać w biurze GS 
Dzierzgoń. W przetargu mogą brać udział przedsie.- 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin 
składania ofert upływa z dniem 30 kwietnia br. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 maja br. o godz. 12 
W biurze GS. GS zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta względnie unieważnienia przetargu.

J293-K

Dnia 17. IV, 1966 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony świętymi Sakramentami, 
przeżywszy lat 69

ś. t P.

Leon Nowak
ogrodnik

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Orłowie 
przy ul. Boh. Stalingradu 37 i nabożeństwo żałob­
ne odbędzie się w dniu 20, IV, 1966 r. o godz. 16 
w kościele parafialnym w Orłowie

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

S-7557

przyjaciół i znajomych

siostrzeniec z żoną



S2 (6776) DZIENNIK BAŁTYCKI

droga postępu
Tu i tam widuje się jeszcze — zwłaszcza przy 

małych domach — drewniane rusztowania, przygo­
towane dla tynkarzy. Od razu widać, że gospoda­
rzem tu nie jest Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych, które już w r. 1958 drewno zastąpiło 
rusztowaniami rurowymi. ,

IM DALEJ, TYM 
TRUDNIEJ

USZTOWANIA meta­
lowe są trwalsze, bez­

pieczniejsze w użyciu i tań­
sze w eksploatacji Ich ży­
wotność jeszcze bardziej 
przedłuża maszyna do kon­
serwacji i malowania rur — 
Własny pomysł racjonaliza­
torski pracowników przed­
siębiorstwa.

Ważna rzeczą iest szyb­
kość rotacji tych urządzeń. 
GPRE uzyskało wskaźnik 8 
i pół rocznie, to jest o 30 
proc. więcej, niż w innych 
przedsiębiorstwach podobne­
go typu. Dalsze podniesie­
nie wskaźnika rotacji mo­
głoby sie odbywać jedynie 
kosztem jakości wykonywa­
nych robót. A przecież nie 
O to chodzi.

postępem technicznym 
iest w ogóle tak, że, 

jeżeli osiągnie sie już ja­
kieś efekty, to uzyskanie dal 
szych jest coraz trudniejsze. 
W tej sytuacji znalazło sie 
Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych.

CO OSIĄGNIĘTO?
W mechanizacji transpor­

tu poziomego i pionowego

osiągnięto tu już sto pro­
cent. Od dawna nie ko­
rzysta sie z usług wozaków 
(zastąpiły ich samochody), 
nie zobaczycie na budowach 
ręcznych kołowrotków, przy 
których pomocy wciągano 
na rusztowania materiał (za 
stąpiły je zmechanizowane 
żurawiki). Nawet przenosze­
nie pojemników z materiała 
mi wzdłuż chodników zo­
stało usprawnione przez 
wprowadzenie pojemników 
wózkowych (pomysł racjo­
nalizatorski).
C ZESCDZIESIĄT pięć 

procent robót tynkar­
skich wykonuje się mecha­
nicznie. Do osiągnięcia ma­
ksimum brak już najwyżej 
dziesięciu. Dlaczego? Bo nie 
wszystkie roboty można 
zmechanizować. Bardziej 
skomplikowane elewacje 
(wnęki, balkony, jakieś wy­
stępy) musza być tynkowa­
ne recznie. 1

Jak widzimy w postępie 
technicznym w GPRE duża 
role odgrywają pomysły ra­
cjonalizatorskie. O wóz- 
kach-pojemnikach i maszy­
nie do malowania rur już 
wspomniałem. Dodajmy do 
tego wibrosito do zestawów 
tynkarskich oraz szereg

drobniejszych usprawnień, a 
otrzymamy obraz tego, co 
dał przedsiębiorstwu ruch
rac i onalizatorski.

W tym miejscu nie można 
sobie odmówić przyjemności 
wymienienia kilku osób, szcze 
Kolnie na tym polu zasłużo­
nych. A wiec: kierownik
warsztatu Stanisław Grabow­
ski, kierownik budowy we 
Wrzeszczu inż.. Urszula Fron- 
szczak, taryeady tynkarskie 
Lemona, Jelińskiego, Ebla, 
Krtotowskiego, Kitowskiego, 
brvgady rusztowaniowe Bur­
dy, Szynkary, Zagórskiego, 
Czaplickiego i in.

ZAHAMOWANIA
O OSTĘP daje się zauwa- 
■ żyć również w organizacji 

robót. Przede wszystkim w 
ich rejonizacji i koncentra­
cji. Zasada koncentracji, 
zresztą, obowiązuje w ca­
łym budownictwie. Tu jed­
nak ma szczególne znacze­
nie. Obok tej zasady w ca 
łym budownictwie obowią­
zuje zasada kompleksowego 
odbioru budynków, I wszę­
dzie obie zasadv współgra­
ją ze sobą. W GPRE jedna 
szkodzi drugiej. Toteż przed 
rebiorstwo domaga sie w 
stosunku do siebie zezwole­
nia na częściowe odstępstwo 
od zasady kompleksowości.

Sprawa jest dość prosta. Je­
żeli na osiedlu buduje się 
kilka domów, przedsiębiorstwo 
elewacyjne tynkuje jeden, de­
montuje rusztowania, wywozi 
je na odległy nieraz plac bu­
dowy, jjo czym po pewnym 
czasie wraca, aby dokonać 
kosmetyki następnego domu. 
Gdvby mu zezwolono zacze­
kać, aż kilka domów zostanie 
wykończonych i wówczas je 
wszvstkie przyozdobić, osiąg-

Prasa francuska o rozmowach

(Korespondencja własna z Paryża)

Francuski minister spraw zagranicznych Maurice Couve 
de Murville wolał już w niedzielę wieczorem znaleźć się 
w Bonn, aby w poniedziałek 18 kwietnia wypoczęty za­
siąść do francusko-niemieckich rozmów, które od kijku 
dni są przedmiotem licznych komentarzy prasy paryskiej, 
wyrażającej niepokoje Francji, Bowiem chociaż spotkanie 
Murville—Schroeder oficjalnie nazywane jest przez Paryż 
„normalną” konsultacją wynikającą z traktatu Paryż— 
Bonn, to wszyscy jednak wie dzą, że przedmiot rozmów nie 
wynika w konsekwencji tego traktatu, lecz z traktatu 
wspólnoty atlantyckiej. Chodzi mianowicie o 65 tys. fran­
cuskich żołnierzy przebywających na obszerze Niemiec­
kiej Republiki Federalnej jako część zintegrowanych wojsk 
NATO.

T| ARYŻ z niezadowole- 
niem obserwował na­

rady trójki atlantyc­
kiej w Bonn ,— Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej — w 
końcu ubiegłego tygodnia, 
narady, której jedynym nie 
ukrywanym celem było u- 
zgodnienie stanowisk w 
przededniu wizyty ministra 
Couve de Murville’a. W Pa­
ryżu mówi się, że Bonn po* 
stąpiło nieco nietaktownie 
poprzedzając konsultacje 
francusko-niemieckie, rzeko 
mo wynikające z traktatu 
przyjaźni Paryż—Bonn, kon 
sultacjam] ze stroną trze­
cia. W opinii licznych gaul- 
listów dowodzi to jednego: 
słuszności dawnych zarzu­
tów Francji pod adresem 
NRF, że jej polityka jest 
niesamodzielna i słuszności 
zarzutów Francji, że Stany 
Zjednoczone mieszają się w 
wewnętrzne sprawy państw 
europejskich.

Komentatorzy paryscy o- 
mawiają także propozycje 
Bonn w sprawie wojsk fran 
cuskich ujawnione po nara­
dzie trójki atlantyckiej. Dy 
wizje francuskie przebywa­
łyby w NRF w charakterze 
„gości”, w charakterze „jed 
nostek stowarzyszonych” z 
obowiązkiem automatyczne­
go podporządkowania ich 
sztabom NATO w wypadku 
konfliktu na obszarze Euro­
py, a ponadto ograniczone 
w swojej swobodzie ruchów.

Rząd Bonn miałby prawo 
oświadczyć owym „stowarzy­
szonym gościom”, że ich dal 
szy pobyt np. jest niepożą­
dany oraz miałby prawo pel 
nej kontroli nad zajęciami 
jakim oddają się „goście”.

ZDANIEM paryskich ob­
serwatorów o ile ewen 

tualnie są do przyjęcia o- 
kreślenia „gościnna jednost 
ka” czy „jednostka stowa­
rzyszona” o tyle znacznie 
trudniej będzie przyjąć 
Francji zobowiązanie auto­
matycznego oddania tych 
jednostek pod dowództwo 
NATO w wypadku każdego 
konfliktu. Jednym z powo­

dów stanowiska Francji w 
sprawie NATO — jednym z 
powodów wielokrotnie wy­
mienianych przez francu­
skich mężów stanu — była 
obawa przed wtrąceniem 
Francji w automatyczny kon 
fllkt; z drugiej strony ci 
sami przedstawiciele Fran­
cji wyraźnie przy tej samej

Nową samotną podróż 
przez Atlantyk na lodzi 
żaglowej „Pen Duick II” 
rozpoczął kilka dni te­
mu żeglarz Erick Tabar- 
ly.

Na zdjęciu: Erick Ta- 
barly na pokładzie jach­
tu „Pen Duick U” opu­
szcza port Trinite Sur 
Mer w kierunku na Azo­
ry.

i CAF — AFP

okazji podkreślali, że Fran­
cja pozostaje wierna współ 
nocie atlantyckiej, pośpie­
szy na pomoc swoim sojusz 
nikom w wypadku konflik­
tu, ale nie sprowokowane­
go. Charakter konfliktu o- 
eenić ma sama Francja.

Komentatorzy francuscy j 
przypuszczają, że zachodnio ' 
niemiecki minister spraw 
zagranicznych Schroeder w 
rozmowach z ministrem Cou 
ve de Murville dążyć bę­
dzie do zrealizowania tezy, 
w wyniku której jednostki 
francuskie w Niemczech za 
chodnich po oderwaniu ich 
od dowództwa NATO, zna­
lazłyby się faktycznie w 
tej samej zależności od tego 
dowództwa w jakiej były 
przed wystąpieniem Francji 
z NATO.

Przedmiotem konsultacji 
Murville — Schroeder i na­
stępnie konsultacji w łonie 
mającej powstać mieszanej 
komisji francusko-niemiec- 
kiej będzie właśnie znalezie 
nie formuły słownego kom 
promisu pasującego do fran 
cuskiej tezy pełnej samo­
dzielności politycznej oraz 
stosownego do aktualnej 
sytuacji politycznej Bonn, 
które, zdaniem francuskim, 
musi tłumaczyć się z każ­
dego swojego kroku wobec 
Waszyngtonu.

Jan ZAKRZEWSKI

nięto by znaczne oszczędnoś­
ci. Sztywne trzymanie się 
przepisów hamuje postęp w 
tej dziedzinie.

NIESTETY, 
TROCHĘ LICZB

ORZEPRASZAM bardzo, 
■ ale. niestety, musze za­

prezentować w tym miej­
scu kilka liczb, które zo­
brazują, co wprowadzenie 
oostenu technicznego dało 
przedsiębiorstwu i załodze.

A więc, w ciągu ośmiu lat 
przedsiębiorstwo zwiększyło 
wydajność „w wyrazie finan­
sowym”, jak to się fachowo 
mówi, o 80 proc., zaś „w wy 
razie rzeczowym” o 120 proc. 
Przy tym plan finansowy 
wzrósł w tym czasie o 250 proc., 
zaś rzeczowy trzy i pół raza. 
Wynosi dziś 350.000 m. kw.

Załoga w tym czasie wzro­
sła z 280 osób do 412, czyli 
mntej niż o 50 proc. Zarobki 
jej wzrosły o 40 proc. Dziś 
sa one najwyższe ze wszy­
stkich przedsiębiorstw budów 
lanych w Polsce. Średnia wy­
nosi 33,595 złotych! Nawet 
w stolicy są niższe — 30.400 
zł. W innych przedsiębiorst­
wach znacznie mniej.

CO JEST JESZCZE 
DO ZROBIENIA?

Nłe znaczy to bynajmniej, 
że już sie nic więcej zro­
bić nie da. Owszem, da się. 
Plany przewidują przede 
wszystkim Doprawienie wa­
runków socjalno - bytowych 
załogi. Nie jest to wpraw­
dzie postęp techniczny, ale 
właśnie one przyczyniają się 
do podniesienia wydajności 
pracy, a wiec są ważne.

Dziś przedsiębiorstwo ma 
30 barakowozów dla brygad, 
pracujących na budowach. 
Brak jeszcze 15—20. Tam mo­
że robotnik wysuszyć ubra­
nie. przebrać się, napić kawy. 
Ważnym jest również brak 
bazy materiałowo - sprzęto­
wej. Jej budowa zaplanowa­
na jest na lata 1967/68. Bę­
dzie to zasadnicze ułatwienie 
pracy, pozwoli bowiem na 
przygotowanie w bazie ma­
teriałów na budowy.

"W BYT dużo miejsca za- 
jęłoby wyliczanie wszy 

stkich obiektów, którym ro­
botnicy GPRE dodadzą uro­
dy. Bedzie ich w tym roku 
450. O jednym jednak trze­
ba wspomnieć osobno. Otóż 
wiedzcie, że. jeżeli 25 kwiet 
nia wejdziecie do tunelu 
przy dworcu gdańskim, to 
za jego wystrój wewnętrz­
ny będziemy chwalili, lub 
ganili Gdańskie Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyj­
nych. Chyba jednak będzie­
my chwalić.

Jeżeli, natomiast, komuś 
się nie podoba okładzina 
na gmachu teatru w Gdań­
sku, proszę pretensji nie 
kierować do GPRE. To nie 
oni.

MŁODZI, WYSTĄP!
W przyszłym roku GPRE 

przejmuje całość robót ele­
wacyjnych u nas. Stanie się 
monopolistą. W związku 2 
takim rozszerzeniem zadań, 
bedzie musiało zwiększyć za 
łogę. Najchętniej by samo 
wychowało młode kadry. 
Dlatego z otwartymi reka­
mi przvjmie do przyuczenia 
młodzież w wieku 18 lat. 
Co zyska taki młody czło­
wiek. Bardzo dużo: poszu­
kiwany zawód i wysokie za 
robki.

A więc. młodzi, wystąp! 
Władysław MERGEL

Zające rafują 
reputację myśliwyci

Najmniej szans na szczęśliwe 
przetrwanie sezonu polowań 
mają w Polsce zające, nato­
miast znacznie więcej — dzi­
ki, jelenie, sarny, myśliwi bo­
wiem chętniej — i skuteczniej 
polują na poczciwe szaraki niż 
na „grubego zwierza”.

Świadczy o tym wykonywa­
nie planów odstrzału. Np. je­
leni w ub. r. odstrzelono o 48 
proc. mniej niż planowano, 
dzików o ponad 50 proc., saren
— o 47 proc. mniej, za to plan 
odstrzału zajęcy wykonano w 
ub. roku — w 81 proc.

Zające stanowią wiec główne 
trofeum naszych myśliwych. W 
ub. roku na każdego z nich 
przyuadlo średnio po 9 od­
strzelonych szaraków, po 4 ku­
ropatwy, 0,5 bażanta oraz 1,2 
sztuki „grubego zwierza” (dzi­
ków, jeleni, saren).

Sytuacja, w której jedynie 
zające ratują reputację myśli­
wych, nie jest bynajmniej ko­
rzystna. Nie mamy bowiem 
nadmiaru szaraków (przeciwnie
— liczba ich zmniejszyła sie 
znacznie w ub. latach), nato­
miast mamy znacznie za dużo 
grubej zwierzyny, zwłaszcza 
jeleni i dzików, które powodu­
ją poważne straty w gospodar­
ce leśnej i rolnej.

Jedne z najnowocześ­
niejszych w Europie — 
Mazowieckie Zakłady Ra­
fineryjne» - Petrochemi­
czne w Płocku powstały 
w oparciu o dokumenta­
cje i dostarczone urzą­

dzenia radzieckie. Prze­
rabiają też jedynie ropę 
radziecką dostarczaną naj 
tociągiem „Przyjaźń” z 
Zagłębia Kujbyszewskie- 
go.

Moskiewska mozaika kulturalna
(Od stałego korespondenta w ZSRR)

-— Nie ma pan przypad­
kiem zbędnego biletu?

PYTANIE to słyszałem 
wielokrotnie, idąc parę 

dni temu na moskiewską 
premierę filmu „Pierwszy 
dzień wolności”. Obraz je­
szcze nieznany tutejszej pu 
bliczności, ale wystarczyło, 
że na plakacie podano, iż 
film jest polskiej produkcji, 
żeby wzbudził duże zainte­
resowanie.

Nasze filmy od dawna 
cieszą się w Związku Ra­
dzieckim powodzeniem, cho­
ciaż oczywiście niektóre wy 
wołują dyskusje. Czytałem 
na przykład dość krytyczne 
uwagi na temat celowości 
sprowadzania na radzieckie 
ekrany naszych „krymina­
łów” w rodzaju „Zbrodnia­
rza i panny” czy „Gangste­
rów i filantropów”. Toczyła 
się też ostra polemika wo­
kół „Popiołu i diamentu”.

W tej chwili na moskiew­
skich ekranach wyświetla 
się parę naszych obrazów. 
Oprócz „Pierwszych dni” 
(równocześnie w 22 kinach!) 
idzie m. in. „Przerwany lot” 
wznowiono „Krzyżaków”, 
niedawno wyświetlano „Ka­
nał” i „Popioły”.

„Popioły” w skróconej nie­
co wersji eksportowej nie 
wzbudziły u tak zwanego 
przeciętnego widza większego 
zainteresowania.
Z dużym natomiast zain­

teresowaniem oczekuje się 
w Moskwie na zapowiedzia­
ną wkrótce premierę „Fa­
raona”, filmu nakręcanego 
między innymi w ZSRR, w 
piaskach pustyni niedaleko 
Buchary.

Na razie — nim pokaże 
się tu „Faraon” — wszedł 
na ekrany radziecko - pol­
ski film „Lenin w Polsce”, 
częściowo realizowany u nas 
i z udziałem polskich akto­
rów.

Zresztą prawie bez przer­
wy w repertuarze moskiew­
skich kin znaleźć można 
jakąś polską pozycję. Co 
roku pojawia się 12 — 15 
naszych filmów fabular­
nych, nie licząc wielu do­

kumentalnych, oświatowych 
i filmów sprowadzanych 
specjalnie dla telewizji.
Największy do tej pory pol­
ski sukces filmowy, to na­
turalnie „Krzyżacy”; dotych 
czas obejrzało ten film pra 
wie 100 milionów widzów!

GORZEJ jest teraz w te­
atrach. W tej chwili w 

Moskwie właściwie tylko je 
den Teatr Młodego Widza ma 
w repertuarze sztukę o pol­
skiej tematyce — udtamaty- 
zowaną opowieść o bohater­
skim Januszu Korczaku. 
Poza tym od czasu do cza­
su Teatr im. Wachtangowa 
wznawia „Damy i hu żary” 
Fredry (11 sezon!), a słynny 
MCIIAT — Moskiewski 
Teatr Akademicki — „Od­
wety” Kruczkowskiego.

Jest to podobno natural­
na repertuarowa reakcja na 
„polską inwazję”, którą, te­
atry przeżywały w ubiegłym 
sezonie. Z inicjatywy To­
warzystwa Przyjaźni Ra­
dziecko - Polskiej Minister­
stwo Kultury ZSRR zorga­
nizowało wówczas wielki 
Festiwal Polskich Sztuk. 
Wzięło w tej imprezie u- 
clział ponad 100 teatrów, 
wystawiono ok. 50 różnych 
spektakli.

BEZ żadnych natomiast 
festiwali, z regularnoś­

cią dobrych zegarków, ra­
dzieckie wydawnictwa kie­
rują na półki coraz to no ■ 
we polskie książki. Nasza 
literatura jest w ZSRR dość 
popularna i to nie „od świę 
ta”, lecz na co dzień. Utwo­
ry polskich autorów druko­
wano dotychczas w 38 języ­
kach narodów radzieckich w 
łącznym nakładzie blisko 60 
milionów egzemplarzy.

Dzieła Mickiewicza wyda­
no tu np. 64 razy w nakła­
dzie 1,5 miliona egzempla­
rzy, książki Prusa 55 razy 
w nakładzie prawie 4 mi­
lionów. Niedawno w 200 
tys. egzemplerzy wznowiono 
„Popioły” i „Dzieje grzechu” 
Żeromskiego, rozeszło się 
też 200 tys. sienkiewiczow­
skich „Krzyżaków”, pra­

wie do ostatniego egzempla* 
rza zniknęło 150 tys. pru- 
sow.? kich „Emancypantek”, 
nie sposób już znaleźć „Nad 
Niemnem” Orzeszkowej —* 
także wydaną w 150 tysiąca 
nym nakładzie, 
ąj A koniec tej kultural- 
6« nej mozaiki „po poN 

sku” wspomnieć jeszcze 
trzeba o kilku interesują­
cych imprezach, które w 
najbliższej przyszłości od* 
będą się w Moskwie.

Jedną z nich będzie wy­
stawa prac Xawerego Dm 
nikowskiego, którego twór­
czość bardzo wysoko ce­
niona jest przez radzieckich 
plastyków. Przewidziano tak 
że gościnne występy war­
szawskiego Teatru Wielkie* 
go, jako rewanż za wizytę 
w Polsce słynnego zespołu 
„Bolszoj” moskiewskiego 
Teatru Opery i Baletu. Spo­
dziewane jest’ również tour­
nee „Poznańskich słowi­
ków” po Związku Radziec­
kim poza Moskwą m. in« 
mają uczestniczyć w lenin- 
gradzkim festiwalu artjM 
stycznym „Białe noce”. Po­
nadto w planie polsko-ra­
dzieckiej wymiany kultural­
nej uwzględniono przyjazd 
wrocławskiego Teatru Pan­
tomimy, zespołów estrado­
wych i licznych solistów.

Dariusz PIĄTKOWSKI

Eksportujemy izotopy
Listę naszych wyrobów 

eksportowych wzbogaciła 
niedawno niecodzienna po­
zycja: radioaktywne izoto­
py. Mimo braku „wprawy” 
i tradycji w sprzedaży tych 
„artykułów” — eksport ich 
rozwija się nader dynamicz 
nie. !

Przed 2 laty sprzedaliś­
my izotopów za łączna kwo' 
tę ponad 80 tys. zł dew. w 
minionym roku — za ok. 
150 tys. zł dew. Planujemy, 
że w roku przyszłym sprze 
damy izotopów na sumę ok. 
400 tys. zł.

! Nowości MMB KSIĄŻKI I
Tematyka Tysiąclecia na­

szego państwa jest ekspo­
nowana coraz intensywniej 
przez prasę, radio i telewi­
zję. Przypominamy sobie 
karty naszych dziejów, 
stwierdzając przy okazji, 
że wiele wydarzeń uleciało 
z pamięci. A czy pamięta­
my to wszystko, co składa 
się na historię dnia dzisiej­
szego? Niech każdy sam so­
bie odpowie na to pytanie. 
A gdyby ocena wypadła nie­
pomyślnie, radze zacząć od 
przejrzenia podstawowych 
zasad prawnych, określają­
cych na^zą aktualną rzeczy­
wistość. Pomocą w tym An­
drzej Gwiżdż I Janina Za­
krzewska, którzy przygoto­
wali do druku książkę pt. 
„Konstytucja i podstawowe 
akty ustawodawcze Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” 
(Wydawnictwo Prawnicze).

Z zupełnie inną dziedzi­
ną, a mianowicie sztuki, ale 
również korespondującą z 
tematem Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, zapoznaje 
nas praca zbiorowa pod re­
dakcja Jerzego Szabłowskie 
go pt. „Wawel”. Jest to 
dwutomowy katalog, wyda­
ny nakładem Instytutu Sztu 
ki PAN. Tom pierwszy za­
wiera zwięzły opis w języ­
ku polskim i francuskim 
zabytków sztuki Wawelu i 
obszerną bibliografie, orien­
tującą czytelnika o nauko­
wej i popularnonaukowej 
literaturze przedmiotu. Tora 
drugi to zbiór bez mała 900 
ilustracji eksponatów wa­
welskich, uszeregowanych w 
układzie rzeczowym, a w 
obrębie podziału rzeczowe­
go w porządku chronolo­
gicznym. W sumie książka 
piękna i pożyteczna -=■» do­

skonały upominek dla krew 
nych i przyjaciół mieszka­
jących za granicą.

Co robi mieszkaniec So­
potu? — mieszka. A wcza­
sowicz? — opala się, jeśli 
jest słońce, i wyczekuje w 
kolejkach zakładów gastro­
nomicznych. Nietypowo po­
traktował Sopot Andrzej Bo 
narski. Ten debiutujący pro 
zaik przyjechał latem do 
perły Bałtyku i napisał 
książkę „Poszukiwania”. Jest 
to swoisty, pełen liryki za­
pis dnia człowieka, który 
patrzy, a patrząc widzi nie 
tylko to, co inni dostrzega­
ją, lecz który odbiera świat 
zewnętrzny bardzo wrażli­
wie i snuje wnioski zaska­
kujące. Zwłaszcza miesz­
kańcom Sopotu, którzy w 
każdym niemal zdaniu książ 
ki spotykać beda znajome 
miejsca swego miasta, ra­
dzę przeczytać tę książkę.

John Galsworthy, to wiel 
kie nazwisko. Ten laureat 
nagrody Nobla, doskonały, 
pozornie beznamiętny i bez 
stronny epik ery późnowik-

toriańskiej, znany jest pol­
skiemu czytelnikowi od daw 
na jako autor „Sagi rodu 
Forsytów”. Wydawnictwo 
Poznańskie przypomina an­
gielskiego pisarza „Karawa­
ną”.

Aby nie być pomówio­
nym o jednostronny ukłon 
w kierunku humanistów 
kończę informacja, która 
powinna ucieszyć entuzja­
stów nauk ścisłych i fizyki 
stosowanej. Jan Kondracki 
zą pośrednictwem Wydaw­
nictwa Morskiego wydał 
książkę pt. „Wyposażenie 
elektryczne żurawi porto­
wych i stoczniowych”. Au­
tor żywi nadzieję, że książ­
ka ta spotka się z życzli­
wym przyjęciem i spełni 
swe zadanie służenia pomo­
cą pracownikom portów, 
stoczni oraz studiującym. 
Wyznaję szczerze, że moja 
znajomość instalacji elek­
trycznych żurawi nie jest 
rozległa, ale wierzę autoro­
wi na słowo.

W
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Ha pewno zainteresuje ’ "
, Tym razem w siedzibie 
SArP w Strzelnicy św. Je­
rzego w Gdańsku przy Tar­
gu Węglowym zorganizowa­
no wystawę dla szerokiego 
kręgu odbiorców. Centrala

funkcjonuje przy dopływie 
energii elektrycznej. W tym 
królestwie sprzętu kuchen­
nego można znaleźć wszyst 
ko, o czym nawet nie ma­
rzą nasze panijt parające się

Nie oczekujemy odpowiedzi na piśmie

handlu zagranicznego NRD 
„Heim - Electric” pokazuje 
tutaj paręset eksponatów z 
dziedziny elektrotechniki na 
użytek domowy. Na parte­
rze po-kazano sprzęt przy 
pomocy którego współczes­
ny mieszkaniec nawiązuje 
kontakt ze światem, a więc 
znane z dobrej jakości te­
lewizory o dużym ekranie, 
radioodbiorniki stałe i prze 
nośne, magnetofony i adap­
tery stereofoniczne oraz ca­
la gamę części zamiennych 
do tego sprzętu. Duża sala 
na piętrze jest zastawiona 
eksponatami z dziedziny go 
spodarstwa domowego. 
Wszystko co ' tam widać

W 21 rocznicę 
układu przyjaźni...

W dniu 21 kwietnia br. / 
o godz. 17 w siedzibie S 
Wojewódzkiego Klubu \ 
TPPR w Gdańsku od­
będzie się UROCZYSTA 
WIECZORNICA z okazji 
21 rocznicy podpisania 
Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej 

r Pomocy między Polską i 
’ Związkiem Radzieckim.

W programie przewi­
duje się przemówienia 
okolicznościowe oraz część 
artystyczną w wykonaniu 
artystów scen Wybrzeża.

Wstęp za zaproszenia­
mi.

Odczyt profesora
z Genewy

r W sali czytelni głównej 
Biblioteki Gdańskiej PAN 
(Wałowa 15, I p.) dziś, o go 
dżinie 18.30 profesor uniwer 
sytetu w Genewie dr Jean 
Francois Bergier wygłosi 
odczyt w języku francu­
skim „Problemes de circu­
lation tcrrestre a la fin du 
Moyen Age”. Odczyt orga­
nizują wspólnie Gdański 
Oddział Polskiego Towarzy­
stwa Współpracy Naukowej 
z Francją, Pracownia Gdań 
ska Zakładu Historii Pomo­
rza Instytutu Historii PAN 
i Biblioteka Gdańska PAN.

gospodarstwem domowym. 
Są tu: mechaniczne noże do 
krajania chleba, wielofunk­
cyjne roboty, froterki, od­
kurzacze, żelazka, bojlery, 
piecyki, a nawet miniatu­
rowe fontanny do utrzymy­
wania nowalijek w świe­
żym stanie. Wszystkie po­
kazane wyroby są bardzo 
wysokiej jakości i estetycz­
nie wykonane.

Zupełnie oddzielnie, na 2 
piętrze, „Heim - Electric” 
pokazuje dużą kolekcję 
lamp do oświetlania wnętrza 
domów. Są lampy stojące, 
■kinkiety, punkty świetlne 
sufitowe i inne. Aż zazdrość 
bierze zwiedzających te wy 
stawę, że nasi producenci 
nie dorównują sąsiadom zza 
Odry.

Gorąco zachęcamy, szcze­
gólnie panie do zwiedzenia 
tej wystawy, która czynna 
bedzie do sobotv włącznie.

Na zdjęciu: ogólny widok
wystawy zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowe­
go.

...... Fot. Wł. Nieżywińskl
\ -—•—

z kroniki //mkow%WWPSH
W al. Zwycięstwa we Wrze­

szczu wszedł raptownie na 
jezdnię Kazimierz K. i został 
potrącony przez samochód „Wol 
ga’> <jk 4317, prowadzony przez 
Franciszka K. Nieostrożny prze­
chodzień doznał ciężkich obra­
żeń i przewieziony został do 
II Kliniki Chirurgicznej.

* * *

Jadący al. Zwycięstwa samo­
chód - chłodnia „Żubr” nr rej. 
(>S 7105, prowadzony przez Wa­
cława D. zachowywał zbyt ma­
ła odległość od poprzedzające­
go go samochodu „Skoda” nr 
rej. GK 7860. W momencie, 
gdy Ryszard T. prowadzący 
„Skodę” zwolnił — „Żubr” na­
jechał na tył samochodu oso­
bowego uszkadzając go.

* * *

Na ul. Marynarki Polskiej 
w Gdańsku w okolicy boiska 
sportowego, Feliks B., prowa­
dzący samochód „Skoda” nr 
rej. GIC 8720. zjechał na lewą 
stronę jezdni i zderzył sie z 
tramwajem linii 3. Następnie 
samochód odbiwszy sie od 
tramwaju najechał na zdążają­
cy z przeciwnego kierunku fur 
gon „Warszawa”. Wszystkie 
trzy pojazdy zostały poważnie 
uszkodzone.

* * *

Przy skrzyżowaniu ulic K. 
Marksa i A. Mickiewicza we 
Wrzeszczu stanął na torach 
tramwajowych ciężarowy 
„Star” i zoslal najechany przez 
tramwaj linii 8, prowadzony 
przez .motorniczego Mieczysła­
wa O. Obydwa pojazdy zostały 
uszkodzone.

CJ PRAWA jest w zasadzie
^ dość dawna i, jeśli cho­

dzi o sprawców zajścia, na 
pewno zapomniana. Nie za­
pomniały natomiast tego 
chuligańskiego wyczynu do­
tknięte nim bezpośrednio 
jego ofiary, w których — 
tak sądzę — pozostał na 
czas dłuższy pewien uraz i 
niepokój (jeśli szczęśliwie 
nie odniosły dodatkowych 
długotrwałych obrażeń). Nie 
zapomnieli również bezrad­
ni, mimo najlepszych chęci, 
świadkowie zajścia.

Zdarzyło się to dnia 13 
bm. o godz. 19 na przystan­
ku kolei elektrycznej Gdy-

--------' '^wniiniiiiiiwwiiiiwiiMw

o ty» wiedzieć
warta.——

DZIŚ W TKOJMIESCIE
W klubie Przymorze o godz. 

19 — wieczór autorski Stanisła­
wy Fleszarowcj-Muskat.

W WDK w Gdańsku o godz. 
18 wieczór muzyczny. Po pre­
lekcji rektora PWSM doc. Ro­
mana Heisinga o polskiej mu­
zyce ludowej występy solistów: 
Małgorzaty Martyńskiej i Ed­
warda Mikulskiego.

O godz. 19 w piwnicy klubu 
WDK koncert muzyki kame­
ralnej v/ wykonaniu zespołu 
„Trio Polihymnia” (Wojciech 
Szmaj — skrzypce, Andrzej Fi­
lar — wiolonczela i Jerzy Par- 
tylca — fortepian). W progra­
mie Trio b-dur Op. 99 Schu­
berta.

Pol. Tow. Geograficzne orga­
nizuje o godz. 17 min. 30 w 
gmachu WSP zebran>, na któ 
rym dr Jerzy Szukalski przed­
stawi spostrzeżenia geograficz­
ne z pobytu w Bułgarii.

Pol. Tow. Geologiczne zapra­
sza zainteresowanych na po­
siedzenie naukowe o godz. lii 
min. 35 do sali 30.2 gmachu In­
stytutu- Budownictwa Wodne­
go PG.

W klubie PTTK w Gdyni o 
godz. 17 . zebranie koła organi­
zatorów turystyki. O godz. 18 
prelekcja inż. Kazimierza Mał­
kowskiego o plażach, wyd­
mach, roślinności wydmowej. 
O godz. 19 spotkanie z przed­
stawicielem lasów państwo­
wych.

Zarząd oddziału woj. Pol. 
Tow. Pielęgniarskiego informu­
je, że dziś, jutro, 26 i 27 bm. o 
godz. 18 w sali im. prof. Wsze­
lakiego w AM odbędą się wy­
kłady dla pielęgniarek na te­
mat grzybic, które wygłosi lek. 
med. Edwin Kleiner.

Dla młodzieży
Teatr „Wybrzeże” zapra­

sza młodzież do Teatru 
Wielkiego w Gdańsku na po 
południowe przedstawienia 
„Romulusa Wielkiego” dziś. 
o godz. 16,30 oraz jutro o 
godz. 16.00,

Posiadacze abonamentów 
mogą równie# zrealizować 
bilety na powyższe przed­
stawienie.

29 załóg PLO 
wykonało już 
zobowiązania
Dla uczczenia 1000-lecia 

Państwa Polskiego oraz 1 Ma 
ja — 86 załóg statków PLO 
(i eksploatowanych przez 
Chipolbrok) podjęło zobo­
wiązania. Z, powyższej licz­
by dotychczas wyceniono 
zobowiązania podjęte przez 
43 statki: wartość tych zo­
bowiązań wynosi 1.807.732 
złotych oraz 44.707 dolarów. 
Dotychczas 29 załóg wyko­
nało już swoje zobowiąza­
nia w 100 procentach.

nia - Chyloni, tj. aa jed-|ciągu uznała za dostateczne 
nym z tych przystanków, o dla siebie „rozgrzeszenie”, 
których wielokrotnie jużdo-| Tyle relacja. Ale to niej
nosiła prasa Wybrzeża, ape­
lując do DOKP i jej orga­
nów porządkowych o pra­
widłowe zajęcie się tymi 
przystankami, zwłaszcza w 
go-dzinach przed i wieczor­
nych.

Tym razem ofiarami chu­
ligańskich — w delikatnym 
określeniu — wyczynów kil­
ku 16—18-letnich wyrost­
ków (bez ta.rcz, lecz — na­
leży sądzić — uczniów) sta­
ło się kilkanaście dziewcząt 
i paroletni chłopiec.

Schodzącym ze stopni po­
destu na peron chuligani 
rzucali w twarz garście pia­
sku z cementem. Na krzyki 
poszkodowanych zbiegło się 
kilka osób; ktoś udał się na 
poszukiwanie milicjanta. 
Nie było go, jak nie można 
było znaleźć na przystanku 
wody dla obmycia oczu, 
czyli udzielenia doraźnej 
pomocy oślepionym dziew­
czętom.

Chuligani rozbiegli się, 
co (nie reagująca na krzy­
ki dziewcząt) obsługa po-

wszystko, co chciałoby się 
na ten temat powiedzieć.

Należy natomiast sadzić, 
że tym razem nasza infor­
macja nie zakończy się la­
pidarną, beznamiętna odpo­
wiedzią DOKP na piśmie, 
czyli odfajkowaniem. Nale­
ży sądzić, że wreszcie dy­
rekcja kolei zajmie się ty­
mi, najbardziej newralgicz­
nymi przystankami, dla do­
bra SWYCH PASAŻERÓW, 
którym winna zagwaranto­
wać bezpieczeństwo! Takiej 
odpowiedzi oczekujemy.

Ir. P.
-----«----

Dziś sesja DRM
Wrzeszcz

O gedz 12 w świetlicy 
WZGS we Wrzeszczu od­
będzie się sesja DRN- 
Wrzeszcz, na której oma­
wiana będzie problematy­
ka remontów szkół i przed 
szkoli oraz przygotowań 
do kolonii.

Butelkowa koiomyjka trwa
JESZCZE nie tak dawno 

trzeba było zachęcać 
mieszkańców trójmiasta do 
zainteresowania się napoja,- 
mi mlecznymi. Organizowa­
no w tym celu specjalne 
narady, „degustacje”, poka­
zy itp., w czasie których 
przekonywano handlowców, 
że ten mleczny towar „na 
pewno chwyci”, a „mlecza­
rzy”, że warto pokusić się 
o zwiększenie produkcji ke­
firu, maślanki, jogurtu. No 
i „chwyciło”.

Lecz jak to bywa, mimo 
podaży i mimo popytu raz 
po raz występują tzw, „za­
kłócenia” w zaopatrzeniu w 
niektóre rodzaje mlecznych 
napojów. Co pewien czas 
nadchodzi „kryzys maślan- 
kowy”. W sklepach nie ma 
maślanki pod dostatkiem, 
nie zawsze można dostać ją 
w butelkach. Powód — wla 
śnie butelki. Producent bu­
telek, jedna z hut szklanych 
po prostu na jakiś okres 
„zawiesza” wyrób półlitró- 
wek i klops... Zakłady mle 
Czarskie wypożyczają sobie 
wzajemnie trochę „półlitro­
wych” zapasów, a potem, 
gdy pożyczka się kończy 
muszą ograniczyć sie do roz 
prowadzania maślanki W 
konwiach.

Przyzwyczajony do butel 
kowanej maślanki klient 
kaprysi, handel też specjal­
nie nie jest zainteresowany 
maślanką w konwiach. Moż 
na by w takim kryzysowym 
okresie sprzedawać maślan­
kę w litrówkach... Można 
by, ale z kolei wyrasta na­
stępny problem — brak 
transporterów do butelek 
litrowych. Bo z kolei któraś 
z wytwórni transporterów 
zawiesza produkcje z uwa­
gi ną „trudności cynko­
we”...

Błędne kolo? Chyba ra­
czej jakaś nieudolność Za­
rządu Głównego Zwią-zku 
Spółdzielczości Mleczar­
skich. Bo jak nam wiadomo 
spółdzielczość mleczarska ma 
„swoją” hutę, tan. ma pod­
pisane umowy na produk-

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Ro­
mulus Wielki”. godz. 16.30. 
SOPOT, Kameralny, „Mój brat 
niepoprawny”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny', „Noc poślubna” — 
e. 19.15.

GDAŃSK — „Leningrad” —
Wrak Mary Deare”. ang.. od 
i 1„ g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20. 
Kameralne”, „Królowa Kry- 
tyna”. USA. od 16 1.. g. 16, 
1, 20. „Piast” — „Kobiety
trzeżcie się”. fr„ od 16 lat. 
. 15.30. 17.45. 20. „Drukarz” — 
Zawrót głowy” — USA —
d 16 lat — godzina 16.30, 19. 
Motława” — „Małpia ku- 
acja”, USA, od 12 1.. g. 15.45; 
Lemoniadowy Joe”. czeski, od 
i 1., g. 18. 20.15. „Przyjaźń”,
Denuncjacja”, fr., od 16 lat, 
. 17, 20. „Gedania”, „Ostatni
ot”, radź., od 12 1., godz. 18,
8, 20. „Wrzos”, „Jeden dzień
zczęśeia”. radź., od 16 1„ g.

Druk GZG zani. 781 B-3

16, 18, 20. „Włókniarz” nieczyn­
ne. „Żak”, „Kochać”, szwedz. 
Od 18 1.. g. .. 14.30. 16.30. 18.30.
20.30. „Zorza”, „Legenda o wil­
ku Lobo”. USA, od 9 1., godz.
17, 19. „Kosmos”. „Niagara” — 
USA. od 16 I.. g. 15.45. 18. 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Jeden 
przeciw wszystkim”. USA. od 
14 ]., g. 16, 18. 20. „Bajka” -~ 
„Cżas miłości”, rum., od 16 1„ 
g. 10. 12, 20; „Dni grozy i śmie 
cliu”, USA. od 11 1., godz. 14, 
16. 18. „Tramwajarz”, „Afrykań 
ska królowa”. ang„ od 12 lat. 
g. 16; „Na tropach zbrodni”, 
radź., od 12 1„ g. 18. 20. „Za­
wisza”, „Dzwony na pasterkę” 
czeski, od 16 1.. g. 17. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Ściśle tajne”. NRD. od 16 lat. 
g. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin". „Zalotnik”, 
fr.. od 12 1.. g. 16. 13. 20.

SOPOT „Polonia”, „Pieski 
świat”, USA, od 14 1.. godz.
15.30. 17.45. 20. „Bałtyk”, „Pan
do towarzystwa”, fr.. od 16 1., 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Fa­
raon". poi . od 16 1., godz. 11, 
16, 19.30. „Goplana”, „Morder­
ca na urlopie”. NRD-jug.. od 
16 1.. g. 10, 12.30, 13.30, 17.45,20.! 
„Atlantic”, „Zjadacz dyń” ana. 
od 16 1.. godz. 15.30, 17.45, 20
„Marynarz”, „Wyprawa sied- i 
miu złodziei”. USA. od 14 lat, 
g. 17, 19. „Fala”, „Cena od-1 
wagi”, bułg.. od 16 1.. godz.
18, 20; ..Zmierzch czarowni-l

ków” — polski, od 11 lat — 
g. 16. „Promień”, „Znowu Max 
Linder”, fr., od 14 1.. godz.
16. 18. 20. „Mimoza”. „Człowiek 
z fotografii”, jug.. od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Mewa”, „Pusty 
kurs”, radź., od 12 1.. g. 19. 
„Jagienka”, „Ptaki”, USA. od 
16 !., g. 17. 19.15.

RUMIA „Aurora”, „Złoto 
Alaski”. USA. od 16 lat. godz. 
18, 20.30,
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WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 20 kwietnia. 68 r. 

Środa
LOKALNE:

16.45 „Wiosna teatralna”, fe­
lieton Malwiny Szczepkow­
skiej, 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 18.35 Bajka dla 
dzieci na dobranoc.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Muzyka, 12.50 „O Ju­
lianie Brunie”, felieton dr 
Henryka Malinowskiego, 14.00 
Muzyka, 14.30 „Pod fabrycz­
nym dachem”, 14.45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 Gra duet for­
tepianowy Kisielewski — To­
maszewski, 15.10 Koncert chó­
ru Rozgłośni Wrocławskiej, 
15.30 Dla dzieci „Zapraszamy 
na orbitę”, 19.3Q „Aniołowie”,

słuchowisko wg komedii M. 
Choromańskiego. 20.33 Muzyka 
rozrywkowa. 21.40 Muzyka 
współczesnych kompozytorów 
warszawskich. 22.S0 Rozmowa 
literacka. 22.35 Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy. 22.55 
MUz.yka taneczna, 0.05 — 3.00 
Program noeay.

na dzień 20 kwietnia 1966 r.
Środa

10.20 „Światło na twarzy” — 
film fabuł. prod, węgierskiej od 
lat 16. 16.15 Politechnika TV:
Matematyka. 16.45 PKF. 16.55 — 
Dziennik. 17.00 Dla dzieci — 
„Przygody błękitnego rycerzy­
ka”. 17.15 Dla młodych widzów: 
Teatr Jednego Aktora „Butel­
ka” Adam Bahdaj. 17.30 „Me­
dale i detale”. 17.50 Tygodnik 
Wiejski. 18.15 „Blues”, program 
z cyklu; „Historia jazzu”. 18.45 
Wszechnica TV „Warszawa w 
dobie Konstytucji”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 — 
„NAMIARY”. 20.15 „Przywilej 
kobiety”, kryminalna nowela 
filmowa prod. ang. od lat 16. 
21.05 . „Światowid”. 21.30 Dzien­
nik. 21.40 Politechnika TV: Ma­
tematyka. 22.10 Lekcją języka 
rosyjskiego,

cję butełek na mleko i na­
poje mleczne. A jeżeli są 
umowy, to chyba są i pra­
wa do egzekwowania umów, 
są prawa do ściągania kar 
umownych itd,

Kołomyjka butelkowa trwa 
od dość dawna, i wciąż je­
szcze nie położono kresu tej 
„zabawie w chowanego”. 
Zabawie, na której traci 
klient i na której traci sam 
producent napojów mlecz­
nych. Jar.

Wyniki szkolnego konkursu
recylalor$k!ego

„Poezja przyjaźni i braterstwa“
W miniony poniedziałek w 

Wojewódzkim Domu Kul­
tury w Gdańsku odbyły się 
wojewódzkie eliminacje II 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego dla mło­
dzieży szkolnej pod hasłem: 
„POLSKA, ROSYJSKA I 
RADZIECKA POEZJA 
PRZYJAŹNI I BRATER­
STWA”. Organizatorami kon 
kursu, jak pamiętamy, są 
Ministerstwo Oświaty i To­
warzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Do eliminacji wojewódz­
kich zakwalifikowało się 
35 recytatorów — laurea­
tów szkolnych, miejskich i 
powiatowych przesłuchań, 
które przebiegały na terenie 
województwa gdańskiego od 
listopada ubiegłego roku.

Pierwsze miejsce w pionie 
szkół średnich zdobyła Krysty­
na FILUCI!, uczennica II Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Gdvni. Analogiczne miejsce w 
pionie szkół podstawowych u- 
zyskał 12-letni Wiesław WA- 
RZAŁA. uczeń Szkoły Podstawo 
wej w Straszynie, (pow. 
Pruszcz Gdański). Dwa równo­
rzędne dru"ie miejsca zdobyli: 
w pionie szkół średnich — El­
żbieta OSTROWSKA z III Li­
ceum Ogólnokształcącego we 
Wrzeszczu, w płonie szkół pod­
stawowych — Lucyna MILLER 
ze Szkoły Podstawowej nr 5 w 
Lęborku. Dwa równorzędne trze 
cie miejsca uzyskały; Berna­
detta DANAJ z Technikum Go- 
spodarczeeo w Gdańsku oraz 
Maria BRZEZIŃSKA z Liceum 
Pedagogicznego w Tczewie. Po­
nadto. oceniając znaczna kul­
turę słowa oraz dobry ogólny 
wyraz artystyczny recytatorów; 
Grzegorza Bogdańskiego z II Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Gdvni i Tadeusza Szczeblew- 
skiego z II Liceum Ogólno­
kształcącego w PelDlinie. (pow, 
tczewski) — jury postanowiło 
przyznać im nagrody wyróżnie­
nia.

Jak już informowaliśmy 
w maju w Koszalinie odbę­
dą sie ogólnopolskie elimi­
nacje. na których wojewoda 
two gdańskie reprezentować 
beda zdobywcy dwóch pierw 
szych i dwóch drugich 
miejsc, a wiec: Krystyna Fi- 
luch. Wiesław Warzała. El­
żbieta Ostrowska i Lucyna 
Miller.

W poniedziałkowej imprezie, 
która nosiła charakter bardzo 
uroczysty uczestniczyli m. in.5 
sekretarz Generalnego Konsula­
tu ZSRR w Gdańsku A. Dwo- 
reckaia. sekretarz ZW TPPR M. 
Jałoszyńska. przewodniczący 
ZM TPPR W Gdańsku A. Ju- 
riew. przewodniczący Wojewoda 
kiei Komisji Młodzieżowo - Pe­
dagogiczne) ZW TPPR mgr M, 
Kopciowski, przewodniczący 
Miejskie! Komisii Młodzieżowo- 
Pedagogicznej ZM TPPR W 
Gdańsku — M. Anisimowicz.

Przy stołach dla zaproszo­
nych gości zajęli miejsca 
orzedstawiciele załóg stat­
ków radzieckich przebywa- 
iacych na przeglądzie gwa­
rancyjnym w Gdańskiej 
Stoczni.

Jury pod przewodni­
ctwem mgr E. Kochanow- 
skiei (w jury uczestni­
czyła m, in. doc. Uniwer­
sytetu Leningradzkiego N. 
Kozłowa), niełatwe miało 
zadanie. bowiem poziom 
recytatorów (najlepszych 
spośród najlepszych) był 
wyraźnie wyrównany.

Warto także dodać, że elimi­
nacje wojewódzkie rozpoczęła 
trzema piosenkami laureatka _ V 
Ogólnopolskiego Konkursu Pio­
senki Radzieckie! — gdańszczan 
ka Beata Branny, która widow 
nia gorąco oklaskiwała za zna­
komita interpretacje radziec­
kich piosenek.

Konferansierke podczas eli- 
minacli recytatorskich prowa­
dził Kryspin Wilamowski.

H. SZ.
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Łyżwiarze dziękują społeczeństwu Gdyni

3 Dla sporej grupki mło-
3 dzieży, trenującej łyż-
4 wiarstwo figurowe w
3 sekcji Ogniska Miejskie-
4 go TKKF w Gdyni pod 
1 kierunkiem instruktora 
4 Jerzego Kamieńskiego 
4 sezon zimowy zakończył
3 się w tym roku dopiero
4 20 marca, W dniu tym 
4 bowiem młodzi łyżwiarze 
4 wyjechali na sztuczne 
4 lodowisko do Torunia.

i Kto znalazł aktówkę?
3 Gt◄ w:
3 łoi

14 kwietnia 1966 r. o godz. 
11.06 w pociągu elektrycz­
nym na trasie Gdańsk — 
Gdynia - Chylonia pozosta­
wiono aktówkę z dermy ko­
loru brązowego, zapinaną na 

^ zamek błyskawiczny (kie- 
4 szeń boczna zapinana na 
4 zamek błyskawiczny oraz 
3 kieszeń ogólna nie zapina- 
^ na). W zaginionej aktówce 
3 znajdowały się ważne doku-
3 menty osobiste. Uczciwy
4 znalazca aktówki proszony 
4 jest o jej zwrot za wynagro 
^ dzeniem na adres: Henryk

Zav. adzki, Gdańsk, Tarasy 6, 
\ m. 1, teł. 32-01-58,

^itymeMywmikU’

4 PANI S. I. z GDAŃSKA.
4 Pracownikom zatrudnionym 
^ w kuchni i stołówce ośrod­
ki ka wczasowego przysługuje 
4 odzież ochronna (fartuch, 
^ czepek). Odzież ta powinna 
4 być prana na koszt zakładu 
4 Pracy.
« PAN W. P. z GDAŃSKA.
^ W związku z utratą zdrowia 
4 otrzyma Pan rentę inwalidz­
ki ką z ubezpieczenia społecz­

nego (ZUS). Dalsze świad­
czenia nie przysługują Pa­
nu. Odszkodowanie ubezpie­
czeniowe w PZU w Pans 
sytuacji nie przysługuje. Nic- 
przysługuje również od­
szkodowanie od zakładu pra 
cy, gdyż —■ jak z listu Pa­
na wynika — zakład pracy 
nie ponosi winy za utratę 
Pana zdrowia.

PAN .1. G. z WRZESZCZA. 
W myśl przepisów o dodatku 
mieszkaniowym (M. P. nr 
143/1965, poz. 23 9 § 6) tracą 
trwałe prawo do dodatku 
m. in. osoby, które zwol­
niono bez wypowiedzenia z 
winy pracownika. A więc 
prawa do tego dodatku już 
Pan nie odzyska: Odzyska
natomiast Pan prawo do 
zasiłku rodzinnego. Nastą­
pi to po trzech miesiącach 

t. pracy w nowym miejscu za- 
2 trudnienia (Dz. U. nr 64/1959,

■ poz. 379).

Wyjazd ten był w peł­
nym tego słowa znacze­
niu pierwszym poważ­
nym egzaminem spratv- 
ności.

Aż 22 osoby wykonały 
próbę pierwszego krok« 
łyżwiarskiego i zdobyły 
Odznakę Sprawności Łyż 
wiarskiej. Przygotowania 
prowadzone w ciągu kil­
ku zaledwie tygodni wy­
magały bardzo intensyw­
nej i dobrze zorganizo­
wanej pracy na łodzie W 
okresie mrozów.

Toteż wyrazy wdzięcznoś­
ci należą się przede wszy­
stkim kierownikowi Szkoły 
Podstawowej nr 21 w Gdy­
ni, mgr ZOFII KUK1EŁŁO, 
która oddała sekcji łyżwiar­
skiej TKKF na okres zimy 
cały plac szkolny i przy­
legające do niego pomie­
szczenia, potrzebne na szat­
nię i magazynek sportowy 
oraz zarządziła odbywanie 
lekcji wf na lodowisku. 
Rezultaty nie dały długo 
r.a siebie czekać; większość 
najlepszych łyżwiarzy sek­
cji to uczniowie szkoły nr 
21. Również woźny tej 
szkoły ob. WŁADYSŁAW 
STĘPIEŃ oraz jego żona 
często kosztem swego wy­
poczynku pomagali w utrzy­
maniu lodu.

Serdeczne podziękowania 
należą się PRACOWNI­
KOM referatu nodzoru 
budownictwa przy Wy­
dziale Budownictwa, Ur­
banistyki i Architektury Pre 
zydium MRN w Gdyni za 
dokonanie (w czynie społe­
cznym) fachowej eksperty­
zy placu przeznaczonego 
pod lodowisko, dyrektorowi 
GPBM inż. JANOWI KAW- 
CZYŃSKIEMU za dostarcze­
nie piasku z wykopów bu­
dowlanych potrzebnego na

wały ochronne wokół lodo­
wiska, wypożyczenie słup­
ków na ogrodzenie terenu 
i wreszcie za wypożyczenie 
autokaru na wyjazd do To­
runia; RADZIE ZAKŁADO­
WEJ PLO, która wypoży­
czyła z 50 proc. zniżką dru­
gi z autokarów na wyjazd 
do Torunia, kierownictwu 
TEATRU MUZYCZNEGO W 
GDYNI za wypożyczenie 
reflektorów do oświetlania 
lodowiska, PRACOWNIKOM ^ 
ELEKTROWNI — za elek- £ 
tryfikacją i radiofonizację £ 
obiektu oraz wszystkim in- £ 
nym, którzy oddali swoje ► 
usługi na rzecz pięknej zi- ► 
mowej dyscypliny. £

Zajęcia sekcji nie zostały ► 
przerwane. Dzieci uczęszcza­
ją na suchą zaprawę i jeż­
dżą na wrotkach.

W innych listach t
NIEBEZPIECZNY ŻART t

Pan Ryszard L. donosi ► 
nam o chuligańskim „żar ► 
cie”, który mógłby kosz- ► 
tować czyjeś życie. Otóż ► 
w niedzielę, 17 bm. tak- * 
sówka jadąca ok. godz. £ 
21 ul. Łużycką (Chełm) 
„nadziała się” na leżący 
w poprzek ulicy słup te­
legraficzny. Nasz czytel­
nik, jadąc na motocyklu 
tą ulicą nieco wcześniej 
widział słupy, ale leżące 
na chodniku (ponoć od 
miesiąca).

Takie oto są skutki, 
gdy przedsiębiorstwo wy­
konując jakiekolwiek ro­
boty nie uprzątnie po 
nich terenu.

Pan Edward PAROL 
(Gdańsk, ul. Wyczyłkow- 
skiego 107 m. 2) zgubił w 
dniu 14 bm. (czwartek) w 
pobliżu Ośrodka Zdrowia na 
ulicy Kartuskiej w Gdań­
sku SZARĄ KOPERTĘ wiąz 
z dokumentami, konieczny­
mi w jego staraniach o ren­
tę. Znalazcę prosimy o wia­
domość do poszkodowane­
go względnie „Śmiało i 
szczerze”.

Właściciela żółtej, skórza­
nej TECZKI z częściami do 
narzędzi leśniczych prosimy 
o skontaktowanie się ze 
znalazcą. Tel. 32.00-06.

Znalazcę zegarka prod, ra­
dzieckiej prosimy o skon­
taktowanie się ze „Śmiało...”,

MIŁORZĄB 
W GDAŃSKU?...

Pani Stefania Sakulska 
* Gdańska pisze o ros­
nącym u zbiegu ulic 
Rzeźnickiej i Toruńskiej 
w Gdańsku pięknym drze 
wie miłorzębie. Nie zabez­
pieczone rośnie prawie 
na chodniku, a jego ko­
rzenie deptane są przez 
nieuważnych przechod­
niów'. Może by Zarząd 
Zieleni zaopiekował się 
tym pięknym drzewem?

Jak podano w encyklope­
dii miłorząb (ginkgo) drze­
wo dwupienne, należące do 
rodziny Gingoaecae, pocho­
dzi z Japonii i Chin. Chiń­
czycy uważają je za drze­
wo święte. W europejskich 
parkach hodowane jest ja­
ko drzewo ozdobne. Owoce 
żółte, podobne do śliw, ja­
dalne.
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